
KUR JER KRAKOWSKI.
D n ia  2 5  g r u d n ia .  W T O R E K .  P i s m o  to  w y c h o d z i  

roku i834 .  c o d z ie n n ie p r z e d p o ł .

P r z e d p ła ta  k w a r ta ln a  N » r 7 0 .  wyjąv^Tzy~ n ied z ie lę
z ip .  *>• i święta uroczyste.

Prenum erata p rzy jm u je  się w  Krakowie w  h a nd lach  pp. Chła.iko p rzy  
u licy Szczepańskiej, Kalisieńskiego przy  ulicy Jloryańskiej i na K/eparzu, 
Jaczmicrskiego Kocha, Cybulskiego, K aczm arskiego, w  rynku, GSbla pod  
krukiem , Schrejbera p rzy  ulicy grodzkiej, M a ry i Oswald na Stradom iu  

i  na wszystkich pocztam tach

K R  d  K Ó  IV .
Licznie zebrana publiczność na 

koncert p, Kossowskiego w dniu  
wczorajszym przyjęła rzęsistemi okla­
skami grę m łod ego  artysty. P K os­
sowski z wielkim talentem wykonał  
uwerturę i fantazją na Violineelli,  
instrumencie zbyt trudnym, na któ­
rym  dotąd nikt z Polaków szcze­
gólniej się nieodznaczył.  W a lce  je­
g o  w łasn ego  utworu odegrane na 
skrzypcach sp o d o b a ły  się powsze­
chnie, Przebija się w nich pewien  
rodzaj melancholii i smętnej ż a ło ­
b y ,  może to jest naturalny od­
dźwięk nastrojenia jego  duszy ro 
zkochanej w romantycznych zwali­
skach. Każdy talent ma tajemnice 
sobie w ła śc iw e , które nie wszyscy  

,  pojmują, te zaś przyszłość t y l k o  
rozjaśnić m oże ,  dla tego wstrzy­
mujemy się z ich odgadnieniem.  
W  końcu wynurzamy życzen ie ,  aby 
rozwijał dalej swoje piękne zdolno­
ści rokujące jem u 1 współrodakom  
sławę.

Na tymże koncercie  zgubiła  ja­
kaś delikatna rączka naparstek 
zszczególnemi znakami. Zgubrciel-  
ka takowego naparstka raczy się 
zgłosić  osobiście lub przez u m oco ­

waną inną osobę do red a k cy i ,  K u -  
ryera , gdzie go odbierze.

W  dniu ag b. m. i następnych  
dni o godzinie g z rana z polecenia  
trybunału rozpoczn ie  się licytacya  
różnych sprzętów i kosztowności  
w dom u przy u licv  W eso łe j  pod  
ł. 227 . W  dniu zaś 3o b. m. z m o ­
cy  reskryptu trybunału nastąpi li­
cytacya o godzinie g z rana, rucho­
mości sprzętów pokojow ych i ksią­
żek w domu pod I. 3 o i  w gminie V lł.

Francya. Na u licy  S. Antoniego  
w Paryżu ujęto trzech ajentów D on  
Karlosa, którzy p o d o b c e m i nazwi­
skami przybyli do tej stolicy, Mieli 
przy sobie ważne papiery, k tó reo -  
des łan o  doposła hiszpańskiego, a ka-  
rolistów pod ścisłą straż oddano. —  
Dziennik marynarki zaprzecza wia­
domości jakoby syn Don Karlosa  
m iał przejeżdżać przez Paryż. Je­
dnakże inne dzienniki potwierdzają  
że trzy osob y  wysiadły na ląd nie  
daleko Hajonny, i że między nie­
mi znajduje się syn D on K arlosa .— 
Sąd Parów odbywa ciągle swoje  
długie i tajne posiedzenia Pan Gi-  
rod de 1’Ain ustawicznie tak dłu^o  
prawi na m ównicy dopóki parowie



—  288
Są obecni. N i k t n i e  w ie ,  o czem 
tak, d łu g o  rozpraw iają, i tylko z 
dom ysłów  niejaki rap p o r t  ułożyć 
można. Gazelle de b 'tunc  tak się 
o tem  wyraża: czytanie rappor lu  
jeszcze nieskończone. Od Lyonu 
p rzeszedł sprawozdawca do, miast 
sąsiednich i doposi co się w nich 
wydarzyło w czasie ostatniego zabu­
rzenia w kwietniu, llzeź na ulicy 
Transnona in  zwraca na siebie 
nw ągę Izby. S łuchano  oficerów i 
żołnierzy 35 pułku.  P o d łu g  wy- 
danvch  rozkazów nikt niennał o- 
trzym ac p rzebaczen ia ,  kto b y ł  w 
podejrzeniu  o należenie do powsta­
n i a — Zeznania żołnierzy i k rew ­
n y ch  po leg łych  przytoczono z be-  
stronnością Oto jest spis poległych: 
z gwardyi narodowej 7, z wojska 
linyowego 2 8 ,  z rokoszan 14 — 
Liczbę rokoszan można do 60000 
oznaczyć. Znajdowali się między 
nimi W ło s i ,  P o lacy ,  Portugalezy- 
k o w ie , Hiszpanie i Niemcy. S t ra ­
tę  poniesioną w wojsku w Lyonie 
podają na 129 zabitych i 200 ran ­
nych. Ilokoszan poległo  200. Domów 
z bu rzono  8. T aż  gazeta dalej mówi: 
,,Czyn przytoczony wsprawozdaniu 
p. G irod , w praw ił Parów  w zadzi­
wienie bo  niewątpliwie o nim nie- 
wjedziell. T rzy  półki jazdy z za­
łogi w Luneville zamyślały na we­
zwanie swoich podoficerów udać 
się do P a ry ż a ,a  po drodze m ia h  byc 
wzmocnione załogami w Metz i N an­
cy  80 podoficerów było  wplątanych 
do  spisku a tĄ oddanych pod 
s ą d .— K uryer  donosi że w S ardy­
nii ujęto 12 F rancuzów  zapewne a- 
jęnlóty p ropagandy  i związanych 
odprowadzono do C h a m b e ry . W śpo-

tnina także o uzbrajaniu  się króla 
holenderskiego Odsześpiu  dni tu 
przybyło  10 gońców z.LondynU,je­
den z ruch udąl, aię do M adry tu ,— 
dwóch do  Berlina i S tam bu łu .  —  
Lord Adolf F itzclarence syn na tu ­
ralny króla angielskiego przyby ł do 
Paryża. (G .P .)

A n g lia . Dzienniki Londyńskie  
przesadzają się w pochw ałach  dla 
świeżo uslanow'ionego wydziału wy­
chowania panien, który słusznie,ąję 
zwać może uniwersytetem żeńskim. 
O prócz zwykłych przedmiotów sto­
sownych do pojęcia i wychowania 
płci pięknej, najznakomitsi profęs- 
sorowie wykładają publicznie wszy­
stkie najważniejsze umiejętności jąś 
koto: filozofią, astronomją, fizykę, 
chem ią  i historyą natura lną. Dzj- 
wne i pierwsze zjawisko w swojętn 
rodzaju.— M orning-Cbroniclę , za­
wiera następny list pisany z P ąry -  
ża d. 3 grudnia "Jest pewuą rzeczą 
że X. Tallejrand wymówił się od  
poselstwa do Anglii. Powód do tę­
go odmówienia z tąd w ypływ a,  że 
X. Wellington będzie pierwszym mi­
nistrem a przynajmniej ministrem 
spraw zagranicznych w jkażdym  
zaś przypadku, naczelnikiem ga­
binetu . mimo wszelkich instruk- 
cyi, k tóreby mu mógł udzielió P>p- 
bert Peel lub Stanley. X. T a l ley ­
rand nieczyni żadnego zarzutu W e -  
lingtotlowi. Lecz dopóki istnieć bę­
dzie ministeryutn Wellingtonskie, 
żaden Francuz a osobliwie przyja­
ciel xięcia, nie zechce wchpdzic z 
nim w stosunki, z obawy bv go nie 
obwiniono o nieprzyjazne fl.jąj na­
rodu  dążenia. T o  uczucie mocno
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działa na wszystk ich  po li tyków  fran-  
c u z k n h  i w raz ić  'gdyby' xięćiu  u -  
d a ly  się j e g o  z a m i a r y , w yn ik ły by  
stąd* dla nas szkody l pokój mógł by 
się ŻaeliwiaĆ. Sadzą tii p o w szech ­
n ie  ZĆ X. T a l l e y r a n d  po  sw em  do 
P a ry ż a  p rzy b y c iu  lida się jako  p o ­
se! "(Jó W iedn ia .” Z daje  się m e u -  
legać  żadnej wątpliwości że o k ó l ­
n ik  został n iedaw no  p rze s łan y  do 
ró ż n y c h  g ab ine tów  zagran iczn ych  
p rzez  W ell ing tona ,  aby  jó zaw iado­
m ić  ó p o l i ty c e ,  klÓrć] się m ysh  
t r z y m a ć  now e m in is te ryu m  wzglę­
d e m  u k ład ó w  zaw artych  p rzez  nie­
k tó re  p o łu d n io w e  pań s tw a  E u ro p y  
w  os ta tn ich  lalacli. W y z n a jąc  o tw a r ­
c ie  że n iek tó re  z tych  u k ład ów  nie- 
odpow iada ją  jeg o  w idokom , p rz y ­
znaje  wszakże że o bow iązu ją  jego 
ga ł i in e t  i ośw iadcza iż zam ierza  wy­
k o n a ć  wszystkie w a ru n k i  n iem i o -  
b ję te .  J ed n ak że  w iadom ośc i tyczą­
c e  śię Hiszpanii zdają się z a p rz ecza ć  
niniejsze postanow ien ie .  J e d n y m  z 
p ie rw szych  k ro kó w  W eil ing to na  ma 
b y ć  rozkaz u dz ie lony  p a n u  A rthur  
O ’C o n n o r ,  rókoszanow i z 98 r. — 
K u p y e r  o g łaszan  e  tę  w iadomość, w ąt­
pi o jej pew ności,  i mówi że p o ­
d o b n y  k ro k  b y łb y  n ieg o d n y  W e l ­
lingtona. — P rzy by w szy  [do L o n d y ­
n u  dnia 9. b . m  o 8 godzinie  r an o  
s i r  R obert  Pfeel n a rad za ł  się d łu g o  
z X. W e ll ing to n em , k tó ry  go od w ie ­
d z i ł  i w raz  z nim d o  króla p o śp ie ­
s z y ł .  gdzie nadzw yczajnie  d łu g ie  
mieli posłuchanie ,  p o c zem  rozeszła  
s je wieść że now y m in is te r  w ezw ał  
Jorda Jam es G rah am  i L o rd a  Ripon  
i X. R ichm o nd  do  sk ła d u  now ego 
m in is te ryu m . D o b rz e  zaw iadom io­
n e  o so by  u trzym y w ały  że p a r la m e n t  
zoslknie  rozwiązany dn ia  12 b. m.

Z m ian a  m in is te rs tw a  po d w o iła  c z y n ­
ność  i zabiegi radykalis tów , m ia n o ­
wicie szk o ck ich  i ir landzkich  w 
p rzy g o to w an iach  do  n a s tę p n y c h  w y­
b orów . S t ro n n ic tw o  to n ie d o m a g a ­
ło  się jeszcze nigdy tak g ło ś n o  r e ­
fo rm y  jak te raz  i ani w ątpić  że p o ­
c iągnie  za so b ą  w ażne  zm iany  w 
d o ty ch cz aso w y m  stanie  rzeczy .

S zw ecyn . W  c a ły m  k ra ju  u c z y ­
niła w ielkie w ra ż e n ie  u c h w a ła  z d. 
2 1 z. tn. m ocą  które j  wszyscy c z ło n ­
kow ie rad y  s tanu ,  p ró cz  h ra b ie g o  
M e rn e ra ,  o g ło szen i  zostali za w in ­
n y ch  i b ę d ą  sądzeni za to, iż o d ­
rzucili  po dan y  sejmowi p ro jek t  a b y  
na e k o n o m ic z n e  zak ła d y  p rz e z n a ­
czo no  2 m iliony. R oz es łan o  d e p e ­
sze do  wszystkich p os łó w  szw edz­
kich p r z y d w o ra c h  zag ran iczn y ch  z 
tą- w iadomością .  M ów ca w y d z ia łu  
k o n s ty tu c y m eg o ,  chia l z tej p rz y ­
czyny  p od ać  kro jow i prze łożen ie ,  
lecz  n ie o t rz y m a ł  p o s łu ch an ia .

IV lochy. ' D on  M iguel z p r z e c h a ­
dzki swojej do  G en ew y  p o w ró c i ł  
znow u d o  Rzytnu. M im o po g ło sek  
o za m ia ra c h  " jeg o  w zględem  P o r ­
tugalii,  zdaje się ze już zan iecha ł m y ­
śli wszelkiej o  k o ro n ie  portugalsk ie j ,  
gd yż  d o zw o li ł  X .  C alvados i L a fo -  
ens aby  prosili  o  p rzeb acze n ie  u  n a ­
stępczyni D o n  P e d ra .  O- P -

P u r tu g a lia . O baw ia jąc  się sk u ­
tków  m in is te ry um  W ell in g to na  n ie­
przy jac ie la  rządów, kons ty tucy jny ch  
na p ó ł-w ysp ie  p i r e n e jsk i tn , g a b i ­
n e t  lizboński zw oław szy  K o r te z y  n a  
ta jne po s iedzen ie  dn ia  20 z. m ,  za­
w iado m ił  ich o sw oiem  n o w em  p o ­
stanow ien iu  co  do  zaślub in  k ró lo ­
w e j ;  k tó re  się o d b y ły  z największą 
u roczystością  i z n iew y po w ied z ian ą  
radością  m ieszkańców  stolicy na
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dnia i I). r n . ~  P rzy sp ie sz en ie  to  
20 d n iow e  n a s tą p i ło  w c e lu  z n iw e ­
czen ia  j e d n y m  i s ta n o w czy m  cio 
sem  nad/.iei D on  M igue lis tow , k tó ­
rzy  ożyw ien i chw ilow ą zm ianą  
m in is te rs tw a  angie lsk iego  z aczy n a ­
ją się łą c z y ć  z k a r h s a m i  m ia n o w i­
c ie  w ( ie n u j  z kąd zamyślają  z ro ­
b ić  w yprawą-, zda je  się je dn ak  że 
przes taną  n i  og ło szen iu  D on  Mi­
g nę ła  k ró le m .  G ars tka  gery lasów  
p o d  p rzy w ó d z tw em  je n e r a ła  b r y ­
ga d y  Aloa w Algarvii z a le d w o ż e s i ę  
p o k aza ła  , za raz  zosta ła  z u p e łn ie  
zn ies ioną .- -  S p o k o jn o ś ć  p a n u je  zu­
p e łn a  w ca łe tn  p ań s tw ie :  r z ąd  jest 
pow szech n ie  w ie lb io ny .  S p rz e d a r z  
d ó b r  n a ro d o w y c h  p o s tę p u je  s z y b ­
k o .  Zam iast  20 lat jak p o s ta n o ­
w ion o  d aw n ie j ,  sk ró co n o  czas do 
lal 15 , do  uiszczenia się zzap ln ty .  
L,ecz na to  miejsce u c h w a lo n o  abv  
u ła tw ić  u boższym  n abyw ania  w ła ­
sności z iem skie j ,  iż piąta c zę ść  c e ­
ny  szacu nk ow ej jes t dos ta teczną  
d o  zakup ien ia  w ła s n o ś c i ,  resztą  
zaś ma b y ć  z ło żo n ą  w n as tęp n y ch  
i 5 la tach .
N iem cy . Ś m ie rć  L andgrafa  H esse-R o-  
t h e n h o u r g  w zniec i ła  kw es tyą ,  k tó ­
ra  się stan ie  s ław ną  w m a te r y i  p o ­
li tycznej. D o cho dó w  z n a c z n y c h ,  
k tó re  p o b ie r a ł  w sp o m n io n y  L a n d ­
g r a f  żąda re jen t  ja k o  je m u  się n a ­
leżą cych  , gd y  tym  czasem te  d o c h o ­
dy  n ie b y ły  o b ję t e  ko ns ty tucyą  r. 
1 <531 w d o c h o d a c h  państw a .  T r z e ­
ba w ięc ,  m ów ią  n ie k tó rz y ,  p rz y ­
pu śc ić ,  że ta sukcessya  p rzy pad a  
na księcia. W ie lu  p raw n ik ów  b ro ­
nią p rzec iw n eg o  zdania  i cy tu ją  w

tym  przedm iocie jĄ  a r ty k u ł  ospad- 
k ach .

A u s ir y a  N. P a n  na  m o c y  sp o ­
rz ądzo neg o  d y p lo m u  w p o łą c z o n e j  
k ance l la ry i n a d w o rn e j  m ia n o w a ł  
F ran c iszk a  X aw ereg o  L u sc h in  p r y ­
m asem  k ró les tw a  Galicyi i L o d o -  
meryi,

B a to a rya . R e je n c y a  c y rk u ło w a  
og łos i ła  p o s ta n o w ie n ie ,  k tó re  p o ­
leca  ks ięg a rzom  s k ła d a ć  w ła d z y  i 
c e n z u rz e  wszelkie n o w e  p ism o ,  p o d  
k a rą  z a p ła c e n ia  100 ta larów . T o  
ro zp o rząd zen ie  rozciąga  się nie  ty l­
ko d o  pism  n iem iec k ic h ,  lecz i d o  
wszelkiego z z a g ra n ic y  n a d e s ła n e g o  
pisma.

P e rsy  a. U tw o rz o n o  tu  k o n su la t  
ang ie lsk i  dla  u ła tw ian ia  h a n d lu  
między  Anglia i T e h e r a n  p rzez  m o ­
rze cz a rn e .  Jo n h  C a m p b e l l  zos ta ł  
m ian o w an y  j e n e r a ln y m  ko nsu lem . 
Doświadczenie  i talenta j r g o  r o k u ­
ją najlepsze  skutki h a n d lo w i ; u rz ą ­
dził  już  re g u la rn y  związek m iędzy  
T r a p e z u n t  i S ta m b u łe m  — W  P e te r ­
s b u r g u  o t rzy m an o  w iad o m o ść  że 
S z a c b - P e r s k i , T eth-A li  u m a r ł  w  
Ispahan  dnia 8 październ ika . (G .P .)

P rzy b y li do K rakow a . Rossi J a u  
z Galicyi. —  W a s s e r m a n n  N athan  
kupiec  z Galicyi.— D em k ow sk i  K o n ­
s tan ty  z Galicy i.— B re in tenw a ld  Au­
gustyn  ob .  z Polski.

D o  b an d lu  Józefa G oeb la  p rz y  
ulicy grodzkiej pod  k ruk iem  n a d ­
szed ł świeży t r a n s p o r t  ty ton iów  w ę­
giersk ich  jako to :  L e t t in g e r ,  M ary lan  
Ń o n p lus-u l tra  i innych  g a tunków .

W d r u k a u n i  J ó z e f a  C z e c h a ,  N a k ł a d e m  R e d a k c y i .


